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P o l s k a .
Z n a d  g r a n i c y  P o l s k i e j ,  d. 17. K w ie tn ia .

b tó s o w n ie d o  w ia d o m o śc i  z P e te rsb u rg a  czy ­
n ię tam  n ad z w y cz a jn e  p rzy g o to w a n ia ,  aby sre 
b rn e  w ese le  C e sa rs tw a  J t h m o ś ć  uczyn ić  n ie-  
ty lko najokazalszym  f e s t j n e m  d w o rs k im ,  lecz 
też  p o w sz e c h n ą  u roczystośc ią  lu d u ;  sp o d z ie ­
w a ją  się ta m  o p ró cz  K ró la  i K r ó l e w ic z ó w  
P ru sk ic h ,  in n y c h  jeszcze X iąźą t  panujących . 
W s z a k ż e  n ie ty lko  w  stolicy C e sa r s tw a  dzień  
te n  |ak najokazale j o b c h o d z o n y  będzie , czynią 
też w  W a r s z a w ie  juz te ra z  w ie lk ie  p r z y s p o ­
s o b ie n ia ,  ile źe się to  zdanie  u p o w sz e c h n ia ,  
i e  dz ień  ten  dla w ie lu  ro d z in  p rz e z  nadaną  
o so b o m  w  re w o lu c y i  ostatniej s k o m p ro m i to ­
w a n y m  am nestyę ,  dn ie m  radośc i i uw ie lb ien ia  
się stanie. — Co G a z ę t a  P o w s z .  L i p s k a  
Z G a z ,  K r ó l c w  j . ę c k i ć j  o posagu P o n ia to ­
w sk ie g o  rozg ło s i ła ,  jiofegg po  w iększć j  części 
n a  b łę d n y c h  p o d an iac h ,  albo z a w isn ć m  p rze ­
kręcaniu .  T y le  ty lko p r a w d a ,  źe rzą d  rossyj- 
ski nie u zn a ł  rzeczą  s tó s o w n ą  natychm ias t  po  
r e w o lu c y i  na  w y s ta w je n je  s ta tuy  tej z e zw a lać ;  
resz ta ,  co  głoszą, |est fałszem . D ąż n o ść  r zą d u  
Cesarsk, w  tćj c h w il i  P o lakom  sprzy ja ;  czynią 
w  gabinecie co m ogą ,  aby przyw iązan ie  P olaków  
pozyskać  i b y t  ic h  m ate ryą lny  p o le p szy ć ;  n igdy

W  Rossyi nie dopuszczano  s ię  c z y n ó w  w a n ­
d a l iz m u ;  w ym yśla ją  to  ci ,  k tó ry m  w ra ca jąc y  
s to p n io w o  d u c h  p o rz ą d k u  i ro zk rze w ia ją ca  się 
p rzy c h y ln o ść  ku I m p e r a to ro w i  i rodzin ie  jego 
szyki m ie s z a .  —  W i a d o m o ś ć ,  i e  d a lsB ą  b u d o ­
w ę  kolei p ó łnocne j  F e rd y n a n d a  aż do  gran icy  
polskićj ty m c za so w o  za su sp e n d o w a n o ,  w  K ró ­
le s tw ie  Polskiem  nie uczyniła  w ielk iego  w r a ­
że n ia ,  p o n ie w a ż  p ło d y  k r a jo w e  m a ły  ty lko  
o d b y t  tą  odnogą kolei źelaznć] zna leżćby  m o ­
gły, k iedy z p o w o d u  bliższego w y w o z u  m o r ­
skiego ceny  zboża w  w iększe j  części Polski 
n ie ró w n ie  w y ższ e  są, aniżeli w  Galicyi,  W ę ­
grzech  i ośc iennych  p r o w in c y a c h ;  m im o  to  
około  kolei w  bliskości W a r s z a w y  n a  p rz y ­
szłe la to  g o r l iw ie  p ra c o w a ć  będą .

Z  d n i a  18.  K w i e t n i a .
Pogłoska obiegająca w  W a r s z a w ie  i zysku­

jąca p o w sz e c h n ie  w ia rę ,  o p ie w a ,  źe kilku pol­
skich S e n a to ró w  dla polskiego oddzia łu  S ena tu  
m ia n o w a n y c h  zostanie. R ów nocześn ie  p o w ia ­
d a ją ,  źe s to so w n ie  do N ajw yższego  p o s ta n o ­
w i e n i ,  od tąd  w szyscy  zb ro d n ia rz e  w  K ró le ­
s tw ie  Po lsk iem  n a  p rzesz ło  dziesięcioletnie 
uw ięz ie n ie  w  d o m u  p o p r a w y  skazani,  p o d o ­
bnie  jak rossyjscy zb ro d n ia rz e  tćj że kategoryi 
do  Sybery i odsełani będą .  D la kraju  m o l e  to  
być  w  p e w n y m  w zg lę d z ie  z ko rzy śc ią ,  ale 
p y ta n ie m ,  czy i to  m e  jes t  k rok iem  do zmo-
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z kw ic i e n i a  Uralu.  —> Inna z P e t e r s b u r g a  p o ­
c h o d z ą c a  n o w i n a ,  w y m a g a j ą c a  j ednakże  p o ­
t w i e r d z e n i a ,  głosi ,  źe ca ły  w  K r ó l e s t w i e  Pol -  
sk i em  i na  L i t w i e  s t o j ący k o r p us  a rmi i ,  k t óry ,  
j ak  w i a d o m o ,  d o ty ch cz as  ciągle by ł  na  s l op ie  
w o j e n n e j ,  t eż  zos t an ie  z r e d u k o w a n y  i na s t o ­
p i e  po k o ju  p o s t a w i o n y .  V\ l a d o m o ś ć  ta, g d y ­
by  się p o t w i e r d z i ć  mia ł a ,  b y ł a b y  n a d e r  w a ż n ą ;  
l udz i  n a d k o m p l e t r i y c h  u ż y ł o b y  j ed nak  w  t y m  
r az i e  na u z u p e ł n i e n i e  a rm i i  po łu d n i o w e j .

X W a r s z a w y ,  dn i a  28. K w i e t n i a .
N .  C e s a rz  J m ć ,  w  s k u t e k  p r z e d s t a w ie n i a  

J O  Xięc i a  N a m ie s tn i k a  K r ó l e s t w a ,  Naijaaiło'  
ś c i w i e i  udz ie l ić  r a c z y ł :  —  O r d e r y :  S .  A n n y  
kl 2 e j :  A ss e s s o ro w i  w  K o m .  Hz.  S  W .  i D.,  
K a n o n i k o w i  ka t ed ra ln -  dyece zy i  Kal iskiej  J X .  
Ś w i ą t k o w s k i e m u .  — ki .  3 c i ć | : S e k r e t a r z o w i  
d o  k o r r e s p o n d e n c y i  I r anc uzk i e j  w  kar icel laryi  
H a d y  A d m in i s t r a c y j n e j  E r t l o w i ;  N ac z e ln i k o ­
w i  Sek cy i  n o m i n a c y jn e j  w  K o m  Hz.  8. W .  i 
D . ,  M i c h a ł o w s k i e m u ;  R e f e r e n t o w i  w  tejże  
K o m m i s s y i ,  G o n a s z e w s k i e n u u ; A r c h i w i ś c i e  
w y d z i a ł u  A d m i n i s t r a c j i  og ó ln e j  w  te i że  K o m  
m i s s y i ,  Bu dz i s z e  w s k i e m u  ; S e k r e t a r z o w i  S ł u ­
żby  O g ó ln e j  w  kance l  a ryi  teiże K o m m i s s y i ,  
R z o ń c y ;  N a c z e l n i k o w i  P o c z t a m tu  zag rań ,  k r a ­
k o w s k i e g o ,  A s s e s s o r o w i  Kol leg .  Se r r i o  So ło -  
w i e w i c z o w i ;  S e k r e t a r z o w i  J l n e m u  Dy re kc y i  
J l ne j  I o w .  O g n  , D z i a r k o w s k i e m u ; Kadcy  
R z ą d u  G u b e r n .  K ie l e ck i eg o ,  H o m i c k i e m u ;  
S e k r e t a r z o w i  J l n e m u  R z ą d u  G u b e r n .  S a n d o ­
m i e r sk i e g o  , R o s z k o w s k i e m u :  B u d o w n i c z e m u  
przy R z ą d z i e  G u b e r n .  K a l i s k i m ,  Re in s t e ino -  
W ' i , K o m m i s s a r z o w i  o b w .  Se jneński ego ,  P o l ­
k o w s k i e m u ;  R z ą d y  G u b e r .  Lube l s k i ego ,  Asse-  
s o r o w i  K o l l e g , B i e r n a c k i e m u ;  S e k r e t a r z o w i  
w y d z i a ł u  W y z n a ń  w  K o m .  Rz .  S. W .  i D., 
G a s l l o w i ,  C z ł o n k o w i  R a d y  G ł ó w n e j  Op iek ,  
i n s t y t u t ó w  d o b r o c z . ,  P r e z y d u j ą r ę m u  w  K a ­
dz i e  Szczeg .  szpi t .  R rac i  Mi ło s i e rd z i a  w  W a r ­
s z a w i e ,  B r z e z i ń s k i e m u ;  D y r e k t o r o w i  o g r o d u  
b o t a n i c z n e g o  w  W a r s z a w i e ,  K x a m i n a t o r o w i  
W R ad z i e  lekarskie) ,  D r o w i  Fi lozofi i ,  S z u b e r ­
t o w i ;  B u d o w n i c z e m u  J l n e m u  O k r ę g u  N au ko .  
W a r s z a w . ,  C o f a z z i ;  D y r e k t o r o w i  kance i l a ry i  
K o m ,  Hz,  P.  i S. , '  Ł a p i ń s k i - n m ; D z i e n n ik a  
r z o w i  J j r i e m u  tejże  K o m m i s s y i ,  K w i a t k o w ­
s k i e m u ;  K o m m i s s a r z o w i  E k o n ,  w  t e j że  K o m -  
rj i i ssyi ,  G r ę j b n e r o w i ;  N a c z e l n i k o w i  K o m o r y  
K o n s u m o .  w  Kal i s zu ,  R u d n i c k i e m u ; Kassye -  
r o w i  M e n n i c y  W a r s z a w s k i e j ,  Ż a b i ń s k i e m u ;  
K a s s y e r p w i  G u b e i  n i a l n e m u  M a z o w i e p  , K o n -  
t p o l l e ro w i  w  R z ą d z i e  G u b e r n .  P o d l a s k im ,  O r ­
ł o w s k i e m u ;  t , ł o w n e m u  K on t r o l f i - r o w i  Banku  
P o l s k i e g o ,  E n g l e r t o w i ;  N a c z e l n i k o w i  Sekcyi  
w  w y d z .  G ó r n i c z n y n i ,  S z a m a n o w i ;  R a d c y  
P r o k u r a t o r y j  J l n ć |  . KogaLk ie in -u ; i r o k u r a t n -  
r o w i  p r z y  T r y b .  C y w .  g ub .  Lube l sk i e j  f iogo-

J o w s k i e m u ;  A ssesso ro w i p r z y  T r y b .  C y w .  gub.  
L u b e l s k i e j ,  Sz e lg in i em u  ; A s s e s s o ro w i  N. Iz by  
O b r . i c ł i u n k o . w e j , P o p ł a w s k i e m u ;  N a c z e ln i ­
k o w i  K o n t r o l l i  w  t e j że  I zb i e  O j r z a n o w s k i e -  
m u ;  l n ż e n i e r o w i  G u b .  P łoc k i e j  H i n c z o w i ;  
K o m m i s s a r z o w i  o.b. S t a n i s ł a w o w s k i e g o ,  R ad ­
cy D w o r u  T r z e c i a k o w i .  — S w .  S t a n i s ł a ­
w a  k l a s s y  2ej  z k o r o n ą :  R a d c y  R z ą d a  
G u b e r n .  P ło c k i e g o  S k o n i e c z n e m u  ; D y r e k t o ­
r o w i  G i i n n a z y u m  w  S u w a ł k a c h  Z d a n o w s k i e  
m u ;  P r e z e s o w i  T r y b .  C y w .  G u b .  Kal i skie j  
G l a s s o w i ;  I n s p e k t o r o w i  J l n e m u  K o m u n i k a c y j  
l ą d o w y c h  i w o d n y c h ,  dymis .  P o d p u l k o w n i -  
k o w i  Z a k r z e w s k i e m u .  —  K l a s s y  2 e  j b e z  
k o r o n y :  C z ł o n k o w i  H e r o l d y i  K r ó l e s t w a
R a d c y  St .  N a d x w .  N i e m o j e w s k i e m u ; O l f i cy -  
a ł o w i  J l n e m u  D y e ce zy i  g r e c ko -u n i ck i e j  C h e ł ­
m s k i e j ,  i S c h o l a s t y k o w i  K a p i t u ł y  K a t e d r .  J X .  
Ant .  H r y  nie w i e c k i e m u ;  S u p e r i n t e n d e n t  o wri K ie ­
l e c k i e m u  w y z n a n i a  e w a r i i e l . - r e f o r m ,  i P a s t o ­
r o w i  t egoż  w y z n a n i a  w e  w s i  G r z y m a l e ,  Sa ­
m u e l o w i  S k i e r s k i e m u ;  O p i e k u n o w i  p r e zy d .  
w  R ad z i e  Szczeg.  O p i e k  w i n .  W ł o c ł a w k u ,  
B i s k u p o w i  Sulf r .  D y e c e z y i  Płock i e j ,  J X .  F i a ł ­
k o w s k i e m u ,  R a d n e m u  w y d z i a ł u  w o j s k o w e g o  
w  U r z ę d z i e  M u n i c y p .  m .  W a r s z a w y ,  Asses.  
Ko l l eg .  S z m i d e c k i e m u ; C z ł o n k o w i  R ad y  W y -  
c l i o w a n i a  P u b l i c zn eg o ,  W i z y t a t o r o w i  J l n e m u  
Szkó ł  w  K r ó l e s t w i e ,  R a d c y  Kol leg .  H l e b o w i ­
c z o w i ;  N a c z e l n i k o w i  S ek cy i  so l ne j  w  K o m .  
R .  P.  i S.  R e f e r e n d a r z o w i  St. G n i a z d o w s k i e ­
m u ;  P r e z e s o w i  S ą d u  K r y m .  gub .  Kie l eck ie i  i 
Sand o rn .  K a r .  L h w a l i b o g o w i ;  P r e z e s o w i  T r .  
C y w .  gub .  A u g u s t o w s k i ^  w  Ł o m ż y ,  Bielskie­
m u ;  I n s p e k t o r o w i  J l n e m u  K o m m u n i k a c y j  l ą ­
d o w y c h  i w o d n y  K l e m e n s o w s k i e m u .

S to p i e ń  S z a m b e l a n a  D w o r u ,  o t r z y m a ł  A s ­
ses so r  He ro ld y i .  K a m m e r j u n k e r  Hr .  W a l e w s k i ,

F r a n c y  a.
Z  P a r y ż a ,  dri ia 2b. K w i e t n i a .

O  śm ie r c i  I’ana  H u m a n  n D z i e n n i k  
S p o r ó w  w  n a s t ę p u j ą r y  sposób  d o n o s i :  Z a ­
sm u c a j ą c y  w y p a d e k ,  k tó r y  K ró l a  i F r a n c y ę  
u s ł u g  o ś w i e c o n e g o ,  o g l ę d n e g o  i d o  r e w o l u c y i  
l i p c o w e j  s z c z e r z e  przy w ią z a ń e g i r  Min i s t r a  p o ­
z b a w i a ,  w z b u d z i  —  p r z e k o n a n i  j e s t e ś m y  —  
w  w s z y s t k i c h  u cz c i w y c h  i b e z s t r o n n y c h  m ę ­
żach  b e z  ró żn i c y  f a k cy i ,  u cz u c i e  g ł ę b ok i e g o  
żalu.  W s z a k ż e  n ie  m o ż e m  też po i i t y t k f i eg s  
zn a cz en i a  w y p a d k u  t e g o  p r z e d  s o b ą '  taić.  
W' c h w i l i ,  k i edy  r o z b i ó r  t ak  w a ż n e g o  i t r u ­
d n e g o  p r a w a ,  j ak i em jest p r a w o  o ko l e j ach  
Ż e l a z n y c h ,  z a c z y n a ć  się m a ,  p r z e d  b a d a n j e ro  
b u d ż e t u  i v i' w i l i ą  p o w s z e c h n y c h  w ^ b ó r ó w  
\v  s ze r e g ac h  m i n i ś t e r y u m  p r z e d z i a ł  - p o w s t a j e  
i d z i a G ló o ś ć  r z ą d u  p o d  ’ w z g l ę d e m  po l i t yk i  i 
Czynnośc i  a d r m n l s t r a c y n y c h  z . i t k m o w a n i a  do -  
fchaje. M i n i ś t e r y u m  K r ó l a  si b u t n e g o  ^tyięo,

I
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file nag l ąc ego  o b o w i ą z k u  d o p e ł n i ć  mu s i a ło ,  k t ó ­
r y  w ł a ś n i e  d l a  tej  ko n i e cz noś c i  n a d e r  by ł  t r u ­
d n y m .  B ad a  m i n i s t e r y a l n a  z g r o m a d z i w s z y  
się n a ty c h m i a s t  j e d n o m y ś l n i e  p o s t a n o w i ł a :  
1 )  ze t y lko  o te in  m o w a  b yć  m o ż e ,  a b y  Banu  
H u m a n n  dać  n a s t ę p c ę ;  ż e  w s z e l k a  m y s i  o  
zm i an i e  m i n i s t e r y u m  da l eką  po zo s t a j e ;  2 )  ze  
w y d z i a ł  s k a r b o w y  n i e z w ł o c z n i e  B a n u  H ip p o -  
l y t e  1’assy p o w i n i e n  być  o f i a r o w a n y .  C h a r a ­
k t e r  i z n a k o m i t e  zd o ln o śc i  s z a n o w n e g o  d e p u ­
t o w a n e g o ,  o r a z  lo j a lna  i b e z i n t e r e s o w n a  p o ­
m o c ,  k t ó r e j  z a w s z e  z a s a d o m  i p o l i t y ce  w i ę ­
k szośc i  p a r l a m e n t a r n e j  u d z i e l a ł ,  w y b ó r  t en  
z u p e ł n i e  u s p r a w i e d l i w i a j ą .  W s z a k ż e  t’. Pa s sy  
n i e  u n a ł  s t o s o w n ą  w e z w a n i e  t o  p r zy j ąć .  M i ­
m o  nah-gai ące  p ro ś b y  P r e z e s a  K ad y  i M i n i ­
s t r a  s p r a w  z a g ra n i c z n y c h  t r w a ł  w  s w o j e r n  
w z b r a n i a n i u  się z p o b u d e k  c zy s t o  o sob i s t ych .  
R z e t e l n o ś ć  w k ł a d a  j ednak  n a  nas  o b o ­
w i ą z e k ,  a b y ś m y  r ó w n o c z e ś n i e  o św ia dc zy l i ,  
iż P a n  Passy  p o w i e d z i a ł ,  ż e  s w e g o  s p o s o b u  
m y ś l e n i a  ku m i n i s t e r y m  b y n a jm n ie j  n ie  z m i e ­
n ia .  —  M a r s z a l e k  S o u l t  ud a ł  się n a s t ęp n i e  do  
P a n a  L a c a v e  - L ap l ag ne ,  k tó r y  za m i n i s t e r y u m  
M o l e  tak z n a m i e n i t e  w  w y d z i a l e  s k a r b o w y m  
p o ło ż y ł  zas ługi  i o f i a r o w a ł  m u  o s i e ro c o n ą  p o ­
sadę .  P a n  L ac av e  L a p l a g n e  p r z y j ą ł  j ą ,  z ł o ­
żył  p r z ys i ę gę  w  r ę c e  K r ó l a ,  a p o s t a n o w i e n i e  
go  M i n i - t r e m  m i a n u j ą c e  dzis ia j  w  M o n i t o r z e  
w y c h o d z i .  M i n i s t e r y u m ,  t ak  b o l e s n y m  i n i e ­
s p o d z i a n y m  c i o s em  d o t k n i ę t e ,  w  o b l i c z u  I zb
j l l i  z n o w u  u z u p e ł n i o n e  w y s t ą p i .  s ł u ż b a  p u
b l i c zn a  by na jmn ie j  n i e  uc i e r p i a ł a  i s p r a w y  k r s -  
j o w e  z w y c z a j n y m  s w o i m  idą t r ybem.*

P a n  H u m a n n  by ł  j e d n y m  z o w y c h  c z t e r e c h  
n a j w i ę k s z y c h  d z i e d z i c ó w  d ó b r  yv F r a n c y i .  
T r z e j  -pozostal i  są :  H r a b i a  B o y ,  M a r k i z  Bo-  
issy i M a r k i z  d ’Aligne.

M o n i t o r  p a r y s k i  p o d a n ą  p r z e z  gaze ty  
L u g d u ń s k i e  w i a d o m o ś ć , jakoby'  pose ł  na sz  
p r z y  d w o r / . e  t u r y ó s k i m ,  M a r k i z  Da lmacy i ,  
p o n i e w a ż  d w ó r  za p r os z en i a |  jego na  bal  n i e  
p r z y j ą ł ,  w y j e -  bał ,  za  b e z z a s a d n ą  ogłasza .

W c z o r a j  G e n e r a ł  H e y t n e s ,  A d j u t a n t  Kr ó l a ,  
u m a r ł .  O n  to lecl iał  t uż  za K r ó l e m ,  gdy Fte-  
s ch i  z  s w o j e j  m a c h i n y  p i ek i e lne j  w y s t r z e l i ł  i 
zo s t a ł  p o d ó w c z a s  c i ę ż ko  r an i on y .

—  —  M i a n o w a n i e  P a n a  L a c a v e  - L a p l a g n e  
M i n i s t r e m  f i n a n s ó w  w z n i e c i  z a m ie sza n i e  w  p r a ­
ca c h  p a r l a m e n t a r n y c h ,  o  k t ó r e m  z a p e w n e  w  
p i e r w s z e j  c h w i l i  n ie  p o m y ś l a n o .  P a n  L aca ve  
L a p l a g n e  b o w i e m  jest  s p r a w o z d a w c ą  K o m  
n t r i s s y i ' b udż e to we j ,  i p r a c ę  s w o j ą ,  k tó r ą  i zb i c  
z a  dn i  ki lka p r z e c z y t a ć  m i a n o ,  j u z  p r a w i e  
u ko ńcz y ł -  T e r a z  zaś  K o m m i s s y a  i nn ego  - j r a -  
W o z d a w c ę  w y z n a c z y ć  m u s i , a l en  n a tu r a l n i e  
t ak że  u ł o ż e n i e m  n o w e g o  s p r a w o z d a n i a  za jąć  
s ię m u s i ;  d z i w n ą  a l b o w i e m  by  oby  r ze«zą,

g d y b y  s p r a w o z d a w c a  i M i n i s t e r  w  j ednć j  o s o ­
b i e  z n a j d o w a ć  się miel i ,  i g d y b y  P a n  Lacave -  
L a p l a g n e  j ako  c z ło n e k  g ab in e t u  mia ł  r o zb i e r a ć ,  
a n a w e t  m o ż e  i zbi j ać  w n i o s k i ,  k t ó r e  s a m  j a ­
k o  s p r a w o z d a w c a  uczyni ł .

S p r a w y  a m e r y k a ń s k i e  z w r a c a j ą  o b e c n i e  
z p r z y c z y n y  b r a k u  k r a j o w y c h  i n t e r e s s ó w  ca ­
ł ą  u w a g ę  pu b l i c zn oś c i  f r an cuz k i e j  na  s iebie .  
W s z y s c y  się c ieszą z c o r a z  g ro źn i e j s z yc h  za-  
w i k ł a ń  w  Z o b o p ó l n y c h  s t o su n k ac h  m i ę d z y  A n ­
glią a A m e r y k ą  p ó ł n o c n ą ,  i p ra ssa  z p r a w d z i -  
w e m  u k o n t e n t o w a n i e m  w y n a j d u j e  w s z e l k i *  
p r z y c z y n y ,  m o g ą c e  m i ę d z y  t e m i  d w o m a  n a r o ­
d a m i  w o j n ę  zapa l i ć ,  w  p r z y p u s z c z e n i u ,  i i  
F r a n c y a  p r z y  t a k i e m  s t ar c iu  się na ża den  s p o ­
só b  n eu t r a ln ą  po zo s t ać  nie  m o że .  a le  o w s z e m ,  
w b r e w  n a w e t  w o l i  g ab in e t u  t u i l le ryt ski ego ,  
n a  s t r o n ę  A m e r y k a n ó w  p rz e ch y l i ć  się mus i .  
Z  drugi e j  s t r o n y  za c zy n a  się p r z e c i w k o  Mar iom 
Z j e d n o c z o n y m  nie jakaś o b i a w i a ć  n iechęć ,  a t o  
z p o w o d u  u p r o j e k t o w a n e g o  u s t a n o w i e n i a  w y ż ­
szego cla «  c h o d o w e g o  od  p ł o d ó w  i w y r o b ó w  
e u r o p e j s k i c h ; o b a w i a j ą  się b o w i e m ,  żeby  h a n ­
de l  ł r a n c u z k i  p r z e z  ś r o d e k  t a k o w y  z n ac zn i e  
n ie  uc ie rp i a ł .  K u r y e r  i r a n c u z k i  s ądzi ,  ze  
P r e z y d e n t a  S t a n ó w  Z j e d n o c z o n y c h  jaki ś  s za ł  
o p a n o w a ć  m u s i a ł ,  i że t enże  z t ego  p o w o d u  
w n i o s k i e m  s w o i m  o p o d w y ż s z e n i e  ta ryfy  ce l ­
nej  z ag r aża  i n t e r e s s o m  F r a n c y i ,  be z  p o m o c y  
k t ó r e j  w  r az ie  w o j n y  z Angl ią  riie ł a t w o b y  się 
móg ł  obe jś ć .  K u r y e r  zd a j e  się z a p o m i n a ć ,  
że z j e d n e j  s t r o n y  cła  a m e r y k a ń sk i e  zn a cz n i e  
j e s z c z e  p o d w y ż s z o n e  b yć  m o g ą ,  z a n i m  w y s o ­
kośc i  Ceł i r a r i cu zk i ch  d o s i ę g n ą ,  i że ż d r u g i ć j  
s t r o n y  F r a n c y a  w  r az i e  w o j n y  m o r sk i e j  z A n ­
glią p a w n i e b y  się m a ł o  b e z  M a n ó w  Z j e d n o ­
c z o n y c h  o be j ś ć  mog ła ,  j ak  S ł any  Z j e d n o c z o n e  
b e z  niej .

I n n y  dz i en n i k  s t a r a  się u d o w o d n i ć ,  że E u ­
r o p a  n a jm n i e j s z eg o  r o z u m n e g o  do  u n ik a n i a  
w o j n y  nie  m a  p o w o d u .  J e d y n y m  j a k i m k o l ­
w i e k  leszcze  p o z o r e m ,  z w y k l e  p r z y t a c z a n y m ,  
w  ce lu  u t r z y m a n i a  l e n i w e g o  p o k o p i ,  by ł  m a -  
t e r ya l ny  i n t e r e s  n a r o d ó w  i k o n i e c z n oś ć  p o p r a ­
w ie n i a  s t a nu  sk a r b u  p u b l i c z n eg o  w e  w s z y ­
s tk ich  pańs . łwach .  Ale  t e r az  się o k a z u j e ,  ż e  
■w czas i e  u p l y n i o n e g o  ok re s u  p o k o ju  d o b r y  
by t  n a r o d ó w  racze j  u p a d a ł ,  n iż  żeby  się m i a ł  
w z n o s i ć ,  i że d ługi  p a ń s t w  r o z m a i t y c h  za mi a s t  
zm n i e j s zan i a  się. c o r a z  b a rd z i e j  r o s ną .  Cz y l i ż  
w i ę c  nie j e s t  jasną r zeczą ,  że  pokói  s w e g o  d o ­
m n i e m a n e g o  ce lu ,  p o m n a ż a n i a  d o b r e g o  by tu ,  
n ie  d o p e ł n i a ,  j że m a t e r y a l n e  i r i l er r ss a p r z e z  
w o j n ę  w ę ą l e b y  nie  u c i e r p i a ł y ?  f z a r o w n e  t o  
r o z p r a w i a n i e  m o ż e  p o s ł u ż y ć  za m i a r ę  r o z w a ­
g i ,  z  j aką  czę ść  pi assy t u t e j s ze j  pe łn i  u r z ą d  
n au cza n i a  l u du  i z a j m u j e  się z w i e r z c h n i m  d o ­
z o r e m  nad  op in i ą  pu b l i c z ną .
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D r .  R e v u e  d e s  d e u x  m o n d e s  m ó w i  
onegdaj  w  iw o je j  k ron ice  pol i tycznej  o k w e -  
»tyi h an d l ow ć j ,  tyrn coraz  ważn ie j szym p r z e ­
dmiocie .  O d m a l o w a w s z y  zły s tan z e w n ę ­
t r zn y c h  h a n d l o w y c h  s t o s u n k ó w  F ra n c y i ,  p r a ­
w i  dalćj w  nas tępuiący sposób :  »Cóź  t eraz
m o ż e  rzą d  uczyn ić?  A b y  się układać z zagr a ­
n ic ą ,  bez  narażenia min i s t e r s twa  na upadek,  
mus ia łby  mieć p r zy z w o l en ie  40 lub  50 f ran-  
cuzkich  p r o d u c e n t ó w ,  k tórzy nas wszys tk ich  
o p a n o w a l i ,  i k tórzy nigdy p r zy zw ol en i a  s w e ­
go nie udzielą .  T a k  w i ę c ,  za łoż yws zy  ręce 
i pogrążeni  w  p od z i w ia n i u  naszego sys temu 
o b r o n n e g o ,  pozos ta j emy na d a w n e m  miejscu,  
do pók i  kiedyś nie obe i rzymy się i me  zoba­
c z y m y ,  ze żadnych  innyc h  nie m a m y  k o n s u ­
m e n t ó w  jak tylko siebie sa m y ch ,  żadnego in­
nego  t a rgu ,  tak nasz w.łasriy kraj.  Francya ,  
k tó ra  p rze z  s w ó |  język,  ideje,  sztuki  i cywil i -  
zacyą sw o ią  tak ba rdz o  sili się na ze wn ą t rz ,  
p o d  w z g l ę d e m  h a n d l o w y m  i p r z e m y s ł o w y m  
m o ż e  się stać niejako C h in am i ,  a gdy do tego 
p r z e jd z ie ,  zmuszeni  będz iemy z n o w u  wz iąźć  
się do oręża i karabina.  U p r z y w i l e j o w a n i  
p r o d u c e n c i ,  w:łaściwi kaznodzie je ,  u rodzeni  
o br oń cy  poko ju  »za jakąbądź cenę, "  p r z y w i o ­
dą nas z n o w u  do w o j n y ,  k tóra naostat ek s t a ­
nie  się j edyn ym ś rodkiem,  aby się nie zadusić. 
J a k  to  jest nie rozs ąd n ie ,  po d w y żs z ać  wsze l-  
kiemi  sposobami  p r o d u k c j ą ,  a za ra ze m zaka­
z y w a ć  r z ą d o w i  o tw ie ra n i e  dla nas n o w y c h  
d ró g  o d b y t u !  Jakaż przysz łość  czeka te kraje,  
k tó re  po do b n i e  jak m y  są r zą dz o n e?  Prędzej  
czy późriićj  znajdą się one  w  tej ostateczności ,  
że albo się zad usz ą ,  albo zyskają w ięc ć j  miej ­
sca i p o w i e t r z a , bądź  p rze z  zakładanife osad, 
bą dź  przez  wojnę.«

M ó w i ą  o nadzwy cz a jnó j  missy i, k tóra ma 
b yć  w y p r a w i o n a  do Paraguay.  Rząd  tria mieć  
na  celu t r ak tat  h a n d l o w y  z ty m  krajem.

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  dnia 26 Kwie tn ia .

Dn ia  13. K w ie tn ia  obchodz i l i  w  L o n d y n ie  
obecni  Grecy łącznie z w ie l u  F ilhelenami r o ­
cznicę w y b u c h u  r e w o lu c y i  greckiej  ucztą w  
L ó n d o n  T ave rn .  P a n  Minii  p r ez y d ow ał .  8ze- 

! r e g  toa s tów,  ro zpoc zę to  spe łnieniem kielicha 
na cześć N,  N.  K ró l e s t w a  greckiego,  K r ó l o w e j  
VViktoryi, Xięcia Alb rech ta i Króla b a w a r s k i e ­
go. P o t e m  na s tęp ow ał y  »Nar ód  grecki i jego 
obrońcy! , ,  „P am ią tc e  Jpsi lantego,  Kigi i innych 
wszys tk ich  w  bo ju  o n iepodległość poległych  
b o h a t e r ó w ! "  »Hyron,  Hast ings  i w s z y s c y  śla 
cł ietni cudzoz iemcy ,  poś w ięca jący  o s w o b o d z e ­
n iu  G  r e ty  i żtftdnośei i s w e  życie!" „ W o l ­
ność  obyw ate l sk a  i religijna!" . W y c h o w a n i *
htdui* .W oln ość  drjku!*

N a  dek łamacye  d z i e n n i k ó w  f rancuzk ich o  
d o m n i e m a n ć m  n a d u ż y w a n iu  p rzez Anglią p r a ­
w a  p rze trząsania o k r ę t ó w  tak T i m e s  w  je­
d n y m  z s w o i c h  ost.-.tnich n u m e r ó w  odpowiada .

»Ca ła ta po lemika  jest czystą tkaniną  p r z e ­
kręcać,  w  n iedorzecznośc i  k t ó r ych  p r z e s a d z a ­
ją się obie f rancuzkie I zby.  A k ta  o . M a r a b u ­
cie" jeszcze nie są u r z ę d o w n i e  ogłoszone,  ale, 
ile n am  w i a d o m o ,  Sąd  f r an ruzki  w  C a yen ne  
w n i ó s ł  o 10,000 funt.  szt. w y na gr od ze n i a ,  a to 
poczy tu ją  za dosta teczne.  C o  się natomiast  
. r e n e g a m b i i "  dotyczy,  należy tylko rzucić ok iem 
na  pap ie ry  o hand l u  n iewo ln ika mi  z 1840. r., 
a moż na  się p rzekonać,  jak n ie wc ze sną  jest  r e ­
k la m ac ja  w  tej mierze .  W  Paźdz ierniku  1839. 
ro k u  b o w i e m  z a w a r ł a  w  skutek rozkazu  Iran-  
cuzkiego Mi n i s t e r yu m ma ry n a rk i  z d. 31. Maia 
o w e g o  roku A d m in i s t r a c j a  osadnicza tienegal-  
ska z P P .  Pel len i M a rb e au  układ  w z g l ę d e m  
d os ta w ie n ia  100 m ł o d y c h  N e g r ó w  na w y s p ę  
G o r i ,  gdzie ich w o ln o śc ią  u d a r o w a ć  miano,  
ale ich r ze czyw iś c ie  do C a y e n n e  w y s ł a n o  i 
t a m  w  kompani i  p io n ie r ó w  umieszczono.  '1 ak 
w i ę c  r ząd  f rancuzki  sam  handlu  n ie woln ikam i  
d o z w a la ł  -i n a w e t  na w łasny rachu nek  n i e w o l ­
n ik ó w  w  Bissao od o hy dne go  hand le rza  n ie ­
w o ln ik am i  na w y b r z e ż u  af rykańsk iem zakupić 
kazał ,  i z tymi  się w  osadach I rancuzk ich  jak 
z is totncmi n i ew ol n ik am i  obc h o dz on o .  A rm ia  
f r ancuzka także ty m  sposob em  szeregi s w o | e  
uz u p e łn ia ,  czego żaden inny*naród m e  czym.  
W  racamy się t eraz do zabran ia  okrę tu  «Sene-  
garhbia«.  By ł to  p o c z ą t k o w o  por tugal ski  ok r ę t  
n i e w ol n i cz y ,  w  S iera L e o n a  kup iony ,  k tó ry 
już sw e g o  układu  dopełni ł ,  ale, że 30 N e g r ó w  
um ar ło ,  musiał  jeszcze d rugą pod róż  do Nu n ez  
o d p r a w i ć ,  Na d ro d ze  do ( jo r i  z pfib\Vroleru 
pł yną ł  pod  zasłoną okrę tu  w o je n n e g o .  Za 
p r zy by c i em  do po r t u  Hathursf ,  chciał  on  s w ó j  
ł adunek  u zu p e łn ić ,  bó p rzy p rze t rząsan iu  za ­
stał Po ruc zn i k  Hill cieśli p r zy rządza jących  p o ­
kład dla n i e w o l n i k ó w ,  a s ternik p rzyz na ł  się 
także do tego.  Z a p r o w a d z o n o  t en  o k rę t  do 
S ier ra  L o n e  i t am w y r o k  w  sprawne jego w y  
dano.  Już L o r d  Pal mo rs 'o n  k o r r e s p o n d o w a ł  
W t< j sp r a w ie  z L o r d e m  Lra ny i l l em.  D e p e ­
sza z  d. 11. C z e r w c a  1840. f iowstaje  szczegó l­
niej  p r z e c i w  w y m ó w c e  r zą d u  f rancuskiego,  
że za mi e rz one  p rzezeń  zakupienie  N e g r ó w  
nie jest ha nd le m n ie w o l n ik a m i ;  t w i e r d z i ,  że 
ob iecana  w o ln o ść  jest  czys tem zm yś l en iem ;  
nie p rzeznac zon o  ich w p r a w d z i e  do r obó t  pp 
p l a n t a r y a c h , ale chc iano z n ic h  zrobić . r o b o ­
t n ik ó w  w o j s k o w y c h " ,  a gdyby  to uchodz i ło,  
hand e l  n iewo ln ik ami  z p o w o d u  ty lu  w o j e n  
je szczcby by ł  okropniei szy.  T r z e b a  n a m  o d ­
dać sp r a w ie d l i w o ś ć  P a n u  G u i z o t o w i , że 
pos tępoyyan '3 bronić  nie chc ia ł ,  i pottiew-**



jasno dowiódł ,  ze potępienie tego okrętu w  ża­
dnym nie zostaje związku z traktatami z 1831. 
i 1S33. roku. Potępienie bowiem  zawyroko­
w a n o  na mocy aktu parlainentowego z lb'24., 
i byłoby ono n aw e t  bez ow y c h  t raktatów na­
stąpiło. Na o tw ar łem morzu schwytany okręt  
•Scnegambie" by łby do portu łrancuzkiego od­
prowadzony ,  ale w  porcie angielskim uległ ju- 
rysdykcyi angielskiej. Jeżeli się rządowi łran- 
cuzkiemu wy rok angielskiego Sądu osadniczego 
nie podobał,  powinien  się był w tej mierze do 
samej Królowej  angielskiej odwołać.  Dotąd 
tego nie uczynił ,  i dla tego D z i e n n i k  s p o ­
r ó w  twierdz ić  nie może,  że akt par lamento 
w y  n iewłaściwie tu zastosowano.  Zresztą 
p o ł ó w  takowy jest dla Anglii szczęśl iwym 
wy p a d k ie m ,  Ło przez to dowiedział  się rząd 
angielski, źe okręt  ten miał nad Nunezem Iran- 
cuzką faktoryą założyć i nasamprzód 000 N e ­
g r ó w  zakupić. Zamiaru tego zapewne teraz 
zaniechano."

Słychać,  że P. Peel zniżył czynsz sw ym  
dz ie r żawcom o 20 proG.

Młody przyjaciel Xcia Je rzego  Cambridge,  
P. Bur ton ,  którego czekał w  spadku xiążęcy 
majątek, spadł wczoraj  z konia i w  parę godzin 
po tym przypadku życie zakończył.

W  powiecie Paisley ( w  Szkocyi) tak wielka 
panu e nędza między tkaczami i robotnikami,  
pomimo zasi łków z Londynu i z innych miast 
nadesłanych,  że rząd widział  się s p o w o d o w a ­
nym  do przeznaczenia dw ó c h  t ranspo r towy ch  
okrętów' dla bezpłatnego przewiezienia wędro­
w n i k ó w  tej okolicy do Nowej  Zelaridyi.

Głośny Ojciec Matliew' w  I rlandyi ,  p r ze ­
słał 20,000 medalów do N ow ego Brunświku  
dla osób,  które przystąpiły do to wa rz ys tw a  
wstrzemięźliwości .

W e d ł u g  ostatnich wiadomośc i z Portugalii,  
nastąpiła koałicya między miguelistami i septem- 
brystame przec iw panującemu teraz s t ronnic­
t w u  kartystów.

Jeden  z najgorl iwszych radykal i stów,  Pan 
Nicholson,  zwołał  do Brighton zgromadzenie 
kartys tów,  w  celu uehwalenia adresu do Pana 
Peel  z podz iękowaniem za dobroczynne ś r o d ­
ki, w  skutku których najdalei za rok, jak p rz y­
puszczają,  funt  mięsa nie będzie kosztować 
więcćj  jak 4 pen. (20gr.  p.), a bochenek chleba 
6  pen. (1 złp.j.

H i s z p a n i a .
Z M a d r y t u ,  dnia 19. Kw’ietnia.

Podczas gdy się pod względem zamęścia 
młodćj  Kró lowej  w  rozliczne na przyszłość 
zapuszczają domysły,  złowieszcza teraźniej­
szość z n o w u  w  Katalonii chorągiew Karola 
V .  rozwinęła.  O d  dość znacznego już czasu 
pojedyncze bandy rozbójnicze góry tameczne

przeciągały.  Teraz  zaś naczelnik Filip! przB- 
szło sześćdziesiąt ludzi formalnie uorganizo- 
w a ł ,  i z tymi |ako obrońca zasad Karola V. 
występuje,  milicye n a rodow e i oddziały w o j ­
ska rozprasza,  na pojedyncze wsie i miasta n a ­
pada i w  prowincyi  Geronie gatunek zwierz­
chniej władzy  Wykonywa.  Równocześnie  
odbywa potwierdzony przez Rząd Szefstowa-  
rzyszonych robotników fabrycznych formalny 
wjazd  tryumfalny do Barcelony i>i tworz y  tym 
sposobem za zezwoleniem rządu,  rzecz pos­
politą w  rzeczy pospolitej, i organizuje wojsko 
fana tyków,  którzy swego dowódzcy  ślepo , 
słuchać będą, choćby n a w e t  przez to doszczętu 
zniweczyć mieli przemysł,  zapewniaiacy im 
ich dotychczasowe utrzymanie,  (^ lo wa  C o r -  
r e s p o n s a l a  z dnia wczorajszego.)

Nie mniej pocieszający widok wystawia nam 
Zgromadzenie narodowe.  Podczas gdy w c z o ­
raj w  kongressie depu tow any Uzal i Szef  poli­
tyczny miasta Madrytu wzajemnie  się tytułem 
„oszusta* uczcili, i podczas gdy z trudnością 
tylko wst rzymać ich można było od zwiedze­
nia bo/u na pięści, szanowni  Senatorowie s w o ­
je wojenne  chuci p rzec iw zagranicy w y m ie ­
rzyli. Jużem W P a n u  doniosl o zdaniu Kom-  
missyi z p o w od u  wniosku  Marlianiego, aby 
Senat wynu rzy ł  swoję  niechęć przec iw fran- 
cuzkiej Izbic Parów.  Zdanie to ,  odrzucające 
Wniosek Marlianiego, jest także i przez niego 
podpisane. Oczywis ty  d o w ó d  jego giętkości 
politycznej! W czo ra j  rozpoczął  Senat  obrady 
nad t e r u  z d a n i e m .  P a n  L o s a n a  z a d a ł  odrzu­
cenia go. P . ( i o m e z  B e c e r r a  (Minister spr a­
wiedl iwości  i członek prowizyjnej  regencyi) 
sądził, źe każdy Sena tor sam przez się ob jawić 
może niechęć swoję przec iw Izbie P a r ó w  i 
•Ministrom fraricuzkim, Senat  zaś, jako całość, 
powinien milczenia pogardy przestrzegać. P o­
tem wyb uchnął  gwał townie  przec iw rządowi  
Irancuzkiemu i obwiniał  Pana Guizota o nie­
prawdę ,  ponieważ się w  Izbie P a ró w  do tego 
o d w o ł y w a ł ,  źe jeden hiszpański pat ryota w  
Walencyi w  przytomności  Generał  Kapitana 
pil na śmierć Króla F ran cuz ów .  » O w  pat ry­
ota rzekł Pan Becerra,  prostując to doniesienie, 
pił tylko na obalenie t ronów,  bez wymienienia 
wyraźnie Ludwika  Filipa. Może on nie miał 
na myśli wszystkich t r o n ó w ,  ale tylko t rony 
despotów.  Obalenie t r o n ó w  nie jest może  
nieszczęściem; może ono lepszy stan rzeczy 
sprowadzić,  bo ła two  może  nastąpić u lepsze­
nie, skoro się rzecz jaką uprząta.w (Tłumaczę 
z G a c e t y . )  Pan G a m p u z a n o  oświadczył, 
£e słovva Hrabiego Boissy tylko część szeroka 
rozgałęzionej i p rzec iw wolności  hiszpańskiej 
wymierzonć j  propagandy stanowią.  Dla tego 
więc  wyp ada  700,000 milicyi Narodowćj  u-
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zb ro i ć .  P a n  M a r l i a n i  p r ze k ł ad a !  na  n o w o
w s z y s t k i e  z aża l en i a ,  j ak i e  p r z e c i w  r z ą d o w i  
f r a n cu z k i e m u ,  a w  s zcze gó l noś c i  p r z e c i w  P a n u  
( i u i z o t o w i  rnieć sądzi ł .  P o m i j a m  n i ez l i c zo ne  
o b w i n i e n i a  i n a d m i e n i a m  tylko ,  iż P a n  Mar l i  
an i  t w i e r d z i ł , że  p o s ł a n n i c t w o  1’aria 1’ageo t a  
do  L o n d y n u  m i a ł o  t y lko  p o z o rn i e  d o b r o  p ó ł ­
w y s p u  na  celu,  r z e c z y  w i śc i e  zaś  d o w o l n e  mię-  
s z a m e  się do  s p r a w  h i s zpańsk i ch .  M i n i s t e r  
P r e z e s  w y k a z a ł  na s t ępn i e ,  że Sen a t  j ako Se ­
n a t  nie  m a  p r a w a  d o  w y d a w a n i a  w y r o k u  p o ­
t ę p i a j ą ce g o  m o w ę  m i a n ą  w  za g ra n i cz ne j  Izbie,  
i że  p o d o b n i e ż  Mi n i s t r a  z a g ra n i c z n e g o  r z ą d u  
d o  o d p o w i e d z i a l n o ś c i  p oc i ąg a ć  n ie  mo ze .  P a n  
M a r l i a n i  i na  to się późn i e j  u ż a l a ł , iż F r a n -  
cya  już tu  od  d o ść  d a w n e g o  czasu  > p r a w u j ą -  
c e g o  i nt er essa  n ie  u t r z y m u j e ,  gdy  Xiążę  Gl i i cks-  
b e r g  jest t y lko  charge  des affaires de 1’umbussade.  
T w i e r d z e n i u  t e m u  r p r z e c i w i a ł  się j ed na k  M i ­
n i s t e r  P r e z e s ,  doda jąc ,  że  P a n  P a g e o t  p r z y  
s w o i m  o d  eźdz i c  z Mądry  tu  p o c h o d n i ą  n i e z g o ­
d y  p o z o s t a w i ł .

VV i e c  z o r e  ni. G d y  j es zcze  I n t e n d e n t  listy 
c y w i l n e j ,  Pari Heros ,  na  dz i s i e | s z em  pos i edze  
n iu  S e n a t u  svt oję  n i e n a w i ś ć  p r z e c i w  F r a n c y i  
w y  w n ę t r z y  ł i r z ą d o w i  s w o j ę  n igdy  jes zcze  z 
p o c h w y  n ie  w y d o b y t ą  s z pa dę  o f i a ro w a ł ,  z d a ­
n i e  K om m i s s y i ,  aby  p o d  w z g l ę d e m  s ł ó w  H r a ­
b i ego  Boissy mi l c z en i e  z a c h o w a n o ,  w i ę k s z o ­
ścią 66  głosów  p r z e c i w  j e d n e m u  p rzy j ę to .  

B e l g i a .
Z  B r u x e l l i ,  dn i a  19. K w i e tn i a .

D e p u t o w a n y  V a n d e n h o v e n  życie  sob ie  o d e ­
b r a ł ;  u top i i  się w  Ska ldz i e .  O p r ó ż n i o n e  p r z e z  
t e n  s m u t n y  w y p a d e k  k r ze s ło  w  I zbi e D e p u t o ­
w a n y c h  w y w o ł a  z a p e w n e  zaci ętą  w a l k ę  s t r o n ­
n i c t w  p r z y  w y b o r z e .  P r z y  o s t a tni e j  e l e k r y i  
p o  śm ie r c i  Minis t ra  B u z e n  z w y c i ę ż y ł  k a n d y d a t  
ka to l i ków ' ,  P.  E d m o n d  de  l . ncos t e  zn am i en i t ą  
g ł o s ó w  w ię k sz oś c i ą .  J a k o ż  w  og ó ln oś c i  taić 
t ego  nie  m o ż n a ,  ż e  p o t ę g a  s t r o n n i c t w a  ka to ­
l i ckiego z k a ż d y m  p ra w  ie d n i e m  się w z m a c n i a  
i r o z p r z e s t r z e n i a .  D o p ó k i  t e r aźn i e j s ze  Mini -  
s tery  u m ,  w  k tó r e in  P a n  N o t h o i u b  z w i e l k ą  
en e r g i ą  s t r o n n a  tw-o kato l icki e  na w o d z y  t r z y ­
m a ,  i s t n i e j e ,  w s z y s t k o  zos t an i e  w  s t ani e  da  
w n i e j s z y m ,  ale  sk o ro  o n o  u p a d n i e ,  n ie  u l ega  
i a d n ć j  w ą t p l i w o ś c i ,  że r z ąd y  ściśle ka tol i ck ie  
z  P a n e m  de  T h c u x  na  cze l e  nas t aną.  P r z e s i ­
leni e t o  m o ż e  j u ż  w  p r z y s z ły m  mie s i ącu  na 
s t ąpi ,  p o n i e w a ż  t e r aź n i e j s z e  iV l in is te  y u m ,  n ie  
pos i a da i ą ce ,  w y j ą w s z y  P a n a  N o t h o m b ,  ani  
j e d n eg o  zna k om i t eg o  i j en a i n eg o  cz ł on ka ,  d łu .  
go OSlać się n ie  m o że

N i d e r l a n d y .
Z  H a g i ,  dn ia  I g  K w i e t n i a .

'  R o z c h o d z i  się i to p ngł ^ k a ,  że Baron H e -  
c k ę r n  yy  P a r y ż u  ma po l ecen i e  p o r o z u m i e n i a

się w z g l ę d e m  z w i ą z k u  m a ł ż e ń sk i e g o  m i ę d z y  
X ię c i e m  A l e x a n d r e m ,  d r u g i m  s y n e m  K r ó l a  
i K r ó l e w n ą  K l e m e n t y n ą ,  t ' r zy  o t w a r c i u  z g r o ­
m a d z e n i a  ~ tanóvi '  K ró l  p r z e d s t a w i  s w e g o  sy n a  
L u x e m b u r c z y k o m .  (>dy K r ó l e w n a  I r a n c u z k a  
jes t  rel igi i  ka tol ickiej ,  n i e  m o ż e  t o  b y ć  d la  n ich ,  
j ak  t y lko  p r z y j e m n e m .

N i e m e  y.
Z  M o n a c h i u m ,  dn i a  16 K w i e t n i a .

K r ó l  p o s t a n o w i ł  p r z y w r ó c i ć  o p a c t w o  B e n e ­
d y k t y n ó w  w  W e l t e n b u r g u ,  i u p o sa ż y ć  je z  wła­
s n y c h  s w o i c h  f u n d u s z ó w .

X źę  L e u c h t e n b e r g s k i  s p o d z i e w a n y  t u  jes t ,  
n i e  w  Ma j u ,  ale d o p i e r o  w  P aź d z i e rn ik u .

Z  d n i a  2 2 .  K w i e t n i a .
I  t u ,  j ak  się s a m o  p r z e z  się r o z u m ie ,  u d z i e ­

lenia  ang i e l sk i ch  i I r a n c u z k i c h  gaze t  p o d  w z g l ę ­
d e m  m n i e m a n e g o ,  p r z e z  w i e l k i e  m o c a r s t w a  
z a p r o j e k t o w a n e g o  za ś l u b i en i a  K r ó l o w e j  I z a ­
bel l i  His zpańsk ie j  z Xięc i ern  z d o m u  p a n u j ą ­
c e g o  B a w a r s k i e g o ,  w ie lk i e  s p r a w i ł y  w r a ż e n i e  
i k aż d y  a r t y k u ł y  te c h c i w i e  czy tu je .  —  N ie ­
k t ó r e  o s o by  p o b y t  d ług i  X ięcia na szego  L u i t -  
p o ld a  w- R z y m i e  z tą s p r a w ą  ł ą cz yć  chcą .  — 
P o g ł o s k a ,  że  Pap i eż  t e go  rok u  w o d y  w  ł schl  
z w i e d z i ,  w z n a w i a  s i ę ;  X iąźę  K a r d y n a ł  
S c h w a r z e n b e r g  mia ł  O j c a  śvv. w  t y m  za m i a r z e  
u t w i e r d z i ć .

'L L i p s k a ,  dn i a  22 K w i e t n i a .
K r ó l e w i c z  N as t ępca  t r o n u  H a n o w e r s k i e g o  

p r ze j e żd ża ł  t ę d y  d o  A l t e n b u r g a .

A u s t r y a.
Z W i e d n i a ,  d n i a  )4.  K w i e t n i a .

O n e g d a j  p o w r ó c i ł  tu  z W ł o c h  F e l d m a r s z a ­
ł ek  P o r u c z n i k  Xiążę  W a s a .

Lis t y p r y w a t n e  d o n o s z ą  ze S t a m b u ł u ,  i e  
O m e r  Basza  zos t a ł  p r z e z  góra l i  sy ry j sk i ch  w y ­
p ę d z o n y .

S y  r y  a,
W y c h o d z ą c y  w  S m y r n i e  dz i e n n i k  E c h o  

d e  r O r i e n t  z a w i e r a  w i a d o m o ś c i  z K o n ­
s t a n t y n o p o l a  z d.  7.  K w i e t n i a ,  p o d ł u g  k t ó r y c h  
o b e c n i e  w  S y r y i  z u p e ł n a  p a n u j e  s p ok o i no ść  
i w s z ę d z i e  o d  cza su  p r z y b y c i a  Mus ta fy  B as zy  
l ep s zy  s t a n  r z e c z y  się o b j a w i a .

Rozmaite wiadomości.
Z B e r l i n a ,  dn i a  25  K w i e t n i a . — Z d r o w i #  

K r ó l a  W i l h e l m a  F r y d e r y k a ,  Hr .  Nassausk iego,  
z n ac zn i e  się p o l e p s z y ł o ,  i w k r ó t c e  z u p e ł n e g o  
w y z d r o w i e n i a  d os to jn e go  pacy  en t a  s p o d z i e w a ć  
się na leży .

W  W a r s z a w i e  w y s z e d ł  z d ruk u . -  P r z e w o ­
dnik lekarski dla m ę żc zy zn ,  p o d ł u g  dzie ł  H u fe -  
l a n d a ,  B r a u n a ,  A lb re c h t a  i i n n y c h ,  u ł o ż o n y  
p r z e z  P.  R o s e n t l u m a ,  l ek a r za  p r a k t y k u j ą c e g o
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w  W a r s z a w i e ,  —  T a m ż e  w yj dz ie  w k r ó l c e
p o w ie ś ć  w  2 tomach  p rzez  S tan .  Dolińskiego,  
p od  ty t . : Pobyt K rzyibw cnw  słowiańskich w P a ­
lestynie, czyli: M irosław  i W iesława. Hzecz 
w z ię ta  z d z i e | ó w  w y p r a w y  H e n r y k a ,  Xiyżę­
cia Lubel skiego,  podczas  trzeciej  k rucya ty  do 
Palestyny .

L o r d o w i e  W i e l k i e j  B r y t a n i i ,  zasia­
dający w  Izbie w yż sz e i ,  s t a n o w ią  ba rd zo  sę­
d z i w e  zgromadzen ie ,  gdyż j e den  z nich.  L o r d  
TJynedhch, . , 'ma przeszło lat 90;  szesnastu ko- 
legó,w jego p rze sz ło  80 ,  a cz te rdz ies tu  i j e den  
p rzesz ło  JO. ,

O g r a n i c z e n i e  n a u k i ,  — Gd y  za F r y d e ­
ryka II. Króla  Pruskiego ,  Mini ster  Zedl i tz  z a ­
żąda ł ,  aby w  szkołach t ry w ia l n y ch  u< zono 
Cokolwiek jeografii, u w a ż a n o  go za — p o p i e  
r a c z a  z b i e g o w ’ s t w a !  P rz e c i w  nauce pi- 
• ania o k a z y w a n o  także w ie l ką  o b a w ę ;  u t r zy ­
m y w a n o ,  że d z i ew cz ę t a  będą  p i sywały  listy 
Dułosne,  a ch łopcy  w yk sz ta łcą  się na p r ó ż n i a ­
k ó w ,  p ro śby  i skargi  ch ł o p o m  p iszący i łn  — 
Więk sz e  usz an o w an ie  dla szkól  i nauczyciel i  
okazał  Wielki  Kanc lerz  Lord  Broug ham .  „N a­
uczyciel  jest w ła dz cą  naszej  epoki ,  a l l abet  jego 
jest potężniejszy,  niż bagne t  żołnierza",  m ó w i ł  
on  w  Par l amenc ie roku  1828.

W y d a t k i  n a  w o j s k a  e u r o p e j s k i e .  —  
P o d łu g  doniesień s ta tys tycznych o g ó lo w a  s u m ­
m a ,  którą od 1. Stycznia 18JO. do ostatniego 
<»rudnia 1641. r, ze s t rony wszys tk ich  e u r o p e j ­
skich p a ń s t w  na u t r zym ani e  iłot i w o , » k a  lo­
d o w e g o  w y d a n o ,  w y no s i  22,< 00 mi l i on ń w  tr.

C h ó w  k o n i  w e  F r a n c y  i. — Z w y d a ­
nego n i e d a w n o  wre Francy i u r z ę d o w e g o  spisu 
okazuje  się ,  że z os t a tnim G ru d n i a  1841. by ło  
W  kram 2,450,712 k o n i ,  a z tych 1,241,789 kla­
czy. t i lość rocznie  urodzony ch ź reb ią t  w yn os i  
185,300. O p r ó c z  tego ma  Fran cya  1577 og ie ­
r ó w ,  do k tó r ych  49,408 klaczy r o k  roczn ie  
• p ro w a d z a ją .

F a ł s z o w a n i e  m o n e t y .  W  L ond yn ie  
po sun ię to  o s z u k ań s t w o  do tego s topnia ,  że 
w y d r ą ż a n o  s e u  ve r a  i n  d o  r y , p ró żne  miej  
sca zaś zape łniano o ł o w i e m  i tym s p o s o b e m  
f a ł sz o w an o  je. Fa ł sze rze  używa ją  na to b a r  
d z o  mis te rnego  na r zędz ia ,  k tó re  od b r zegu  
m o n e t y ,  aż do ś rodka jej sięga; ok r aw k i  p r z e ­
c h o w u j ą  ba rd zo  s t a rann ie ,  a br r t ig ok r y w a ją  
z ł o tą  blaszką tak z ręczn ie ,  że n a w e t  na j w pr a -  
w n i e j s z e  oko  r oze znać  jćj nie może.  T y m  
• p o s o b e m  s o u y e r a  i n d o r ,  k tóry miał  w a r -  
tlośc dwadz ieśc ia  sz y l in gó w ,  na s iedmnaście 
• p a d a ,  w  takimźe s a m y m  s tosunku i pó ł  s o u -  
v e r a  i n d o r  w ar to ść  s w o ję  t raci .  Dla zapo­
b i eżen ia  da l szemu o s z u k a ń s t w u , postano w o -  
rvo w  Anglii  poprzetapiaC wszys tkie  złote n io -  
n*ty. Dzia łanie  to ,  kosztujące  o g r o m n e  suta-

m y ,  rozp oc zę t o  dna  15. Łufpgo po w y n a l e ­
zieniu spo sobu ,  k t ó r ym  wsze lk iemu fa ł sz ow a­
niu m o n e ty  albo całkiem za p ob ie d z ,  a lbo 
p rzya jmnie j  oszukańs two  ł a t w o  r oz ez nać  b ę ­
dzie można.

N o w y  g a t u n e k  p o w o z u .  Do  Bordea ux  
p r z y b y ł  n ie d a w n o  p o w ó z ,  z r ob i ony  całkiem 
z b lachy Żelaznej.  Zadnie  k o ł a  są poczęści  
z a k r y te , a w  w n ę t r z u  p o w o z u  jest ba rdz o  pię* 
kny pokóf z łóżk iem,  a l k o w y ,  cz te rma  k rze -  
se ł ,  sekretarzykiern,  stol ikiem do grania i biu-  
l e t em  na w i n o  i p o t r a w y .  Świ a t ło  w p a d a  
p rze z  osm pięknych,  żaluzjami za op a t rzo ny ch  
okien.

M o w  a z w  i e r z ą t. — Fra n cu z k i  akademik  
B o r y  de St. V incen t ,  w y d a ł  książkę o ins tyn­
kcie i zw ycza jach  zwie rzą t ,  k tóra s t a no wi  p e ­
w n ą  część w y c ho d z ąc e j  w  Paryżu  b ibl i jo tek i 
dla l udu,  i w  nagrodę  po m ię d zy  p i lnych u- 
cz r i iów r o z d a w a n a  b y w a .  A u t o r  ten u t r zy ­
muje ,  że zwie rzę ta  p r ó cz  instynktu,  ma ją  tak­
że inte ł l igfncyę,  chociaż nie w  tak w y so k im  
s topniu jak cz ło w ie k :  gdyż -zluka sukna m a ­
jąca pół  łokcia,  r ó w n i e ż  jest suknem jak sztuka 
o t rzystu łokciach:  i nie masz żadnej  w ą tp l i ­
w o ś c i ,  że psy mają d o w c i p ,  słonie r oz w ag ę ,  
pan tery  tkliwość,  a jaskółki w y o b ra ż n o ść .  Po-  
do bn i eż  i k ruk  jest pt ak  u t a l en to wa n y .  J u ż  
I’ari D u p o n t  de N e m o u r s  był  leg o  zdania ,  a 
P a n  Bory zgadza się z nim zupełnie.  M o w a  
k ruka  składa się z d w u d z i e s t u  pięciu w y r a z ó w ,  
jako to:  kra,  kre,  kro,  krug,  krung,  grass, gress,  
gross ,  gruss ,  g r onuss ,  k rae ,  krea , k r o e ,  krua,  
g roness ,  k r ao ,  k reo ,  k r oon ,  k ro ne ,  g ronass ,  
kraon,  kreo,  kroo,  krono,  gronoss .  Za p o m oc ą  
tych  w y r a z ó w ,  jak Bory  u t r zy m u je ,  udzielają 
sobie kruki  s w y c h  myś l i ;  „ T u  — w p r a w o  — 
W  l e w o  — na pr zó d  —  stój — żreć — st rzeż się — 
z br o jn y  człnvviek — z imno  — ciepło — gor ąco  
— ko c h a m  cię — ja także i t. d.« Arys to fan  
w yn a la z ł  dla żartu m o w ę  p t a k ó w ;  ale B o r y  
de St. V in c e n t  u t r zymuje  tę r zecz  jako p ra w dę .

N a g r o d a  p o c z c i w o ś c i .  —  Je de n  z roz-  
nosicieli d z i e n n ik ó w  paryzk ich  znalazł  na uli­
cy T a t ib ou t  pui la res ,  w  k tó r ym  by ło  2000 fr. 
Na brzegu  tegoż pu i l aresu ,  w ys zy te  b y ło  na ­
z w is k o  bank iera.  Znalazca udaje się bez 
z w ło k i  do  jego  hotelu,  i w sz e d ł sz y  d o  pokoju 
r zekł :  "Ot o  zna lazłem puilares,  który z a p e w n a  
jest własnośc ią  W P a n a ! « — „Ni e inaczej«,  o d ­
rzekł  bankier ,  „dziękuję,  p o w i n n o  w  n im b yć  
2000 f r a n k ó w . „ — « O m  są.« — „Masz W P a n  
majątek  ?« —, „ R a d n e g o !« —  „Kiedy  t ak,  w ięc -  
go nigdy mieć nie będziesz. " T a  nauka  była 
całą nagrod ą  za znalezienie d w ó c h  tysięcy fr.



O B W I E S Z C Z E N I E .
In s t ru m e n t  w z g lę d e m  zabezp ieczonych  n a  

d o b r a c h  ziem skich  W i e r z c h i c i e w o ,  p o ­
w ia t u  Szam otulskiego, w  R ubr .  I II  p o d  No. 8. 
n a  m o c y  imnaissyi p rz e c iw k o  V V aw rzynow i 
C ie leck iem u  zapadłćj,  z d. 14. L u te g o  r .  1825. 
dla B ar t łom ie ja  S zy m a n k iew ic za  tysięc T a l a ­
rów  z p r o w iz y ą  po  pięć o d  sta, o raz  d z ie w ię ­
tn a s tu  T a l a r ó w  k o sz tó w ,  zaginą ł,  i m a  być  
S tósow nie  d o  w n io s k u  w łaścic ie la  d ó b r  po-  
m ien io n y c h  w y w o ła n y .  W z y w a ją  się p rz e to  
n in ie jszćm  w s z y s c y ,  k tó rzy  jako w łaścic iele , 
cessyonaryusze ,  posiedziciele za s taw n i lub  tez 
dzierzycie le  do  rzeczonego  kapitału i in s t ru ­
m e n tu  p re te n sy e  roszczą ,  aby się w  te rm in ie  

d n i a  27.  S i e r p n i a  1 8 4 2 .  
z ra n a  o godzin ie  lOtej p rzed  U r.  Scholtz ,  Re- 
fe re n d a ry u sz e m  w  sali in strukcyjnej p o d p isa ­
nego  S ą d u  w y z n a c z o n y m  zgłosili i p re tensye  
s w e  u d o w o d n i l i ,  a lb o w ie m  w  raz ie  p rzec i­
w n y m  z w sze lk iem i p re tensyam i s w e m i  do 
w z m i a n k o w a n e g o  kapitału i in s t ru m e n tu  w y ­
łączen i  zos taną  i in s t ru m e n t  ta k o w y  za u m o ­
rz o n y  u z n a n y m  będzie ,

P o z n a ń ,  dnia 9. K w ie tn ia  1842. 
K r ó l e w s k i  G ł ó w n y  S ą d  Z i e m i a ń s k i  

I. w y d z i a ł u .

J e s t  do  sp rze d an ia  z w o ln e j  ręki w ie ś  P o ­
n i a t ó w  w  gubern i i  K aliskie j,  pcie W a r tsk im  
p o ł o ż o n a ,  o  t r zy  mile od  miasta Kalisza, milę 
od  m iasta  i r zek i  s p ła w n e j  W a r ty  odległa. 
O b sz e rn o ś ć  3,00') m ó r g  m iary  Magd., w  czem  
900 m ó rg  p o d  b o r e m  częścią so sn o w y m  ezę 
ścią d ę b o w y m ,  200 m ó rg  d o b re j  lą d o w e j  łąki,  
i960 m ó rg  g ru n tu  pod  u p r a w ą  1. 2. 3. klassy, 
d o m  m ieszkalny  o b szerny  m u r o w a n y  i oficy 
na, o to c zo n e  z n a cz n y m  i d o b rze  u t r z y m a n y m  
o g ro d e m  f r u k to w y r n ,  jako i o g ród  piękny 
Angielski,  kana łam i p rze rżn ię ty ,  budynk i  d o ­
s ta te czn e ,  roboc izna  w y s ta rc z a ją c a ,  aus terya  
na  trakcie z Kalisza do  m iast fab ry cz n y ch  O z o r ­
k o w a ,  A le x a n d ro w a  i K o n s ta n ty n o w a ,  w ia ­
trak  cz y n sz o w y .  Cena 36000 T a l . ,  z czego 
6000 Tal.  dla T o w a r z y s t w a  K r e d y to w e g o  p o ­
trąci się.

C h cący  w e jś ć  w  układ  o kup n o  bliższą w i a ­
d o m o ść  p o w z ią ść  m oże  u podpisanego .

P o z n a ń ,  dnia 3. Maja 1842 r.
F r a n c i s z e k  K r y g e r ,  

K o m issa rz  sp ra w ie d l iw o śc i .
W y s o k ą  S z lach tę  u w ia d o m ia m  nin ie jszćm , 

i i  do  p rze zn ac zo n e g o  balu  juz  w  p i ą t e k  do  
G o s t y n i a  p rzy b ę d ę .

P o z n a ń ,  dn ia  4. Maja 1842.
Ci a s  p a r y ,  f ry z y e r  Z Berlina.

Z p o w o d u ,  i £ w ie le  s z a n o w n y c h  osób, m ia ­
n o w ic ie  skąd  inąd  p r z y b y w a ją c y c h ,  p y ta  się

bezsku teczn ie  o m n ie  w  d a w n ie js z ć m  mojćin 
p o m ie sz k an iu ,  d onoszę  jeszcze raz uniżenie , 
u  m ieszkam  obecn ie  pod  N re m  15. ulicy B ra ­
m o w e j .  O św ia d c z a m  z a ra z e m ,  iż w sze lk ie  
ro b o ty  m ojego  z a w o d u  d o b rz e  i po  u m ia rk o ­
w a n y c h  cenach  u m n ie  są w y k o n y w a n e .  —• 
K am iennych  p o m n ik ó w  g r o b o w y c h  m o ż n a  
każdego  czasu pod ług  w y b o r u  u m n ie  tan io  
dostać. —  P o z n a ń ,  dn ia  2. M aja 1842.

Ci. H e s s e .  rzeźb ia rz  i sz tukator.
W i n a  R e ń s k i e  

odznacza jące  się szczególniej pod  w z g fć d e m  
łagodnośc i  i m ocy  co ty lko  o trzym aliśm y  f przC- 
da je iny ,  ręcząc  za ich rze te ln o ść ,  zw y c z a jn ą  
bu te lkę  do  w in  Reńskich  u ż y w a n ą ,  jako  to :  

W a r h e n h e im e r s k ie  po 10 sg r . ,  D eideshe i-  
m ersk ie  po  12 sgr., B odenheim ersk ie  po 15 
sgr.,  L aubenheim ersk ie  po  1 7 f  sgr.,  H och -  
he im ersk ie  po  20 sgr .,  A sm anshausersk ie  
po 20 sgr.

K u p u ją c y m  p o  12 bu te lek  raz em  daje się jedna  
bu te lka  w  dodatku . Na e tyk ie tach  w y ra ż o n a  
jest nasza f irina, na k tó rą ,  ażeby z w r a c a n o  
u w a g ę ,  szczególniej up raszam y; bu te lk i  p r ó ­
żne z takiemi e tyk ie tam i p rzy jm ujem y po 1 sgr, 

A. F r e u d e n r e i c h  i S y n .

K u r s  g i e ł d y  B e r l i ń s k i e j .
Dnia *2. itlaja 1842.

!Sto- JNa pr. kurant
pa

prC.
papie­
rami.

gotowi­
zną.

Obligi illugu państwa . . , 4 104V 104 V
Pr. ang. obligacje 1830. . . 4 103'r —
Obligi preiniów Kamilu morsk. — 85V —
Obligi Kurmarchii . . . . 3’a 102 lo i v
Berlińskie obligacje miejskie 4 104V 103V
Elblągskie e l i t o .................... — —
Gdańskie dito w T .................. 48 47
Zachodnio - Pr. listy zastawne 3K — 102-V'
Listy zast. W . X. Poznańskiego 4 _ > 106 *
W schodnio - Pr. listy zast. . 31; — 102?,-
Pomorskie d i to ......................... 3*5 103V 102V
Kur- i Nowomarch. dito . . 3’i 103V 102V
Szląskic d i t o ......................... 3*5 . — 102V

A k c j e
Kolei Berlińsko - Poczdamskiej 5 127 V —

dito dito akcje o prioris . 4'i — 102V
Kolei Magdebursko • Lipskiej 114V 113V

dito dito akcje a prioris . 4 — 102Vj
Kolei Berlińsko-Aubaltskićj 

dito dito akcje a prieris . 4
io"V

102V
Kolei Dusseldorf. - Jhlberfeld. 5 86V S5V

dito dito akcje a prioris . 5 101 ioo;-r
Kolei n ad reń sk ie j.................... 5 97V 96V

dito dito akcje a prioris . 4 101 —

Złoto nl marco . . . . . .
F ryd ryc lisdo ry ......................... -- 13 V  

»£.
13

Inne monety złote po 5 tal. — 9* i
Disconto , ......................... .... — 3 4


